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Ceny o g ł o s z e ń ; 
LX wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
ZA tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30.gr;.zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 150 zł... dla bez . 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umów ło­
nem miejsca 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja n'e odpowiada. 

NZIENWI 
!sieiszem posiedzeniu sejmu. 

va, 1. 3. (Od vi. U 
(tenle 3-cj po południu 

posiedzenie sejmu 
t e ostem punktów 

- wenncgo. Na czo-
"edzenia wysuwa s;^ 
l« czytanie ustawy o »o-

podatku lokalowym 
na fundusz rozbudowy, pierw­
sze czytanie ustawy o zabezpie 
czeniu na starość, dalsza dys­
kusja nad projektem konstytu­
cyjnym 13. B. oraz nad noweli­
zacją dekretów o ustroju są-

" sostrzemcą oĄ 
ra konkursu. 

Keł Tytus Filipowicz jedzie 
r Yszłym tygodniu do Waszyngtonu. 
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3. (Od wł. k.) 
a J " poseł pol­
onie Ciecha-

urlopu. 

Na jego miejsce wyjeżdża do 
Waszyngtonu w przyszłym ty­
godniu Tytus Filipowicz, do­
tychczasowy poseł w Brukseli. 
B. M. 5 nowe 
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W metrów sześciennych wody 
* na województwo krakowskie. 

obliczu groźne] katastrofy. 
• t ( P d wł " (l?ńrf l v > u W 1 , k.) — 
.'Qzt\v0 krakowskie 

katastrofy. 
; w cdni tutejszej 
publicznych ru-
uztwo przeszło 

•U 

• 13- ym, 

kiedy woda podniosła Się o 3.80 
metra ponad chodniki przy­
brzeżne. Na cafem Powiślu 
Krakowskiem odbywa się mo­
bilizacja • i i 

środków ratowniczych. ' 
Przygotowano jeden statek, 

ipteć pontonów żelaznych, 104 
[galery drewniane, 8 barek. 10 
'promów { 268 łodzi. 

przeciwgazowy w Łodzi. 

&ante kursu ! K Z c c a \ 
instruktorów ^ ^ L A 

łódzkiem 

szalka, por. Ząac* 

„Kokoty z towarzystwa' 

Ostatnia premjera w Teatrte Kameralnym. Na zdjęciu 
pp. Grywińska, Slaska i Żabczyński. 

Za pełnienie służby na mrozie 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 

wypłaci pracownikom specjalny 
dodatek. 

Warszawa, 1. 3. (Od wł. kor.) 
— Rada ministrów uchwaliła w 
swoim czasie 

dodatek dla kolejarzy, 
pocztowców i policji za pełnie­
nie służby zewnętrznej podczas 
ostatnich mrozów. Z kredytu te 
go Ministerstwo Poczt i Telegra 

fów otrzymało 
półtora miljona złotych. 

Wynagrodzenie otrzymają tech­
nicy i robotnicy przy naprawie 
linij, personel ambulansowy o-
raz dozorcy składów poczto­
wych. Dodatek wynosi 100, 75 i 
50 złotych. 
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Spisek oficerów przeciwko 
Waldemarasowi. 

Major sztabu jen. litewskiego 
z b i e g ł d o P o l s k i . 

Wilno, 1. 3. — Wczoraj nie­
daleko Wilna w pobliżu granicy 
litewskiej zatrzymano osobnika, 
który zdradzał 

silne zdenerwowanie. 

Reorganizacja kolejnictwa rumuńskiego 

WZMOŻE NASZ EKSPORT. 
Uruchomienie nowej iinn z Siedmiogrodu do Bukowiny 

przez Kołomyją. 
Warszawa, 1. 3. (Od wł. kor. 
w a l o n a , 1 . -J. \ w u vr i , n v i < j *• J -——-

— Pobyt ministra rumuńskiego. Przyczynią się do tego zaprojek Mironescu w Warszawie nie po 
zostanie bez wpływu, na nasze 

życie gospodarcze. 

towane podczas rozmów war­
szawskich zmiany taryfy celnej 

CHORE serce marszałka FRANCJI. 
Stan nadal groźny. 

Raryfc I." 3. (Od wł. k.) — 
W'stanj© zdrow.ia marszałka 1 

Focha nie zaszła 
żadna poprawa. 

Chory cierpi na skomplikowana 
Infekcję płucną. Podtrzymywa­
nie czynności osłabionego ser|a 

Charhe Chaplin 

odbywa się zapomocą 
zastrzyków kamfory 

I reorganizacja kolejnictwa. 
Nasz eksport do Rumunii 

wzmoże się dzięki przywróce­
niu, istniejącej .przed wojną ko­
munikacji kolejowej pomiędzy 
Sfedmibfjrodern a Bukowiną - 4-

przez Kołomyję. 
Znaczna część Rumunji dzię 

ki tej kolei będzie mogła nawią 
zać stosunki gospodarcze z Pol­
ską. Nowa linja skróci komuni­
kację o 400 kim. 

na karą śmierci. 
Bydgoszcz, 1. 3. — Wczoraj 

prezesa Ł . O. P. P. adw. Pa­
włowskiego, referenta L. O. P. 
P. Foellksa, inspektora Rusiec­
kiego, d-ra Kalisza, mż. KIocz-
kowskiego. d-ra Krajewskiego, 
komendanta lotniska Woźnic-
kiego i instruktora P. C. K. Kal-
kego. 

zesw męczeniu^ 

. DELEGACJI DO U 
Vi Qs(Qpi dziś wieczorem. 
"? ^ a r ć r ! ! ^ 1 6 6 ^ dele kierownik wydziału kultury po 

scł Freytag, dyrektor ministe­
rialny Uaus, radca tajny Weis-
saecker, referent spraw mniej­
szościowych konsul Reinebeck 
radca tajny von Kaufmann i 

,dr. Tripeloury z wydziału pra-
JL n Schubert, 'sowego. 

który zatruł się mięsem. Za­
chodzi obawa iż choroba zna­
komitego komika filmowego 

przyjmie obrót groźny^ 

Dzień Głowy Kościoła. 

znowu stłukłeś taler*. 
— Tak. duszko... 

masz takie drewniane 

odpowiada: Władysław,-, 
wiada; Roatan Furmans** 

& a a a Pri«jażdika Ojca Sw. w roz^ie^ycb ogrodach watykadskich. 

B. M. 5. 
N o w e a p a r a t y w s z k o ­

ł a c h l o t n i c z y c h . 
Warszawa, 1. 3. (Od wł. k.) 

W najbliższym czasie wprowa 
Jzone będą do szkół lotniczych 
w Polsce samoloty 

B. M. 5v 
z. dwudziestokonnym silnikiem 
konstrukcji, inżyniera- Bartla. 
Nowy typ płatowca służyć bę­
dzie jako maszyna piccjściowa 
między aparatem 'szkolnym a 

płatowcetn (kijowym. 

odbyła się w Wejherowie roz­
prawa karna przeciw 22-letnie-
mu Józefowi Laskowskiemu, o-
skarżonemu o 

zamordowanie 
w lipcu r. z. na terenie Gdańska 
swych chlebodawców: 68-letnie 
go Strunka i jego żony Mety. 
Sąd po dłuższej naradzie ogłosił 
wyrok, skazujący Laskowskie­
go dwukrotnie na karę śmierci. 

W czasie badań zatrzymany 
osobnik odmawiał wszelkich wy 
jaśnień. 

Jednakże później przyznał 
się, iż jest 

majorem sztaba 
generalnego litewskiego i na/y 
wa się Jan Baras, a jest dowód 
cą garnizonu koszedarskiego. 

Według zeznań Barasa wy­
nika, że w garnizonie koszedar-
skim przed kilku dniami wykry 
to rozgałęziony spisek przeciw 
ko Waldemarasowi. W związku 
e tern Waldemaras jako min « 
ster spraw wojskowych 

uwięził kilkunastu oficerów 
oraz komendanta garnizonu B*. 
rasa. 

Zwolennikom Barasa udało 
się go w nocy uwolnić z więzie­
nia, który wraz z 4 oficerami 
zbiegł na terytorjum Polski. 

Barasa wczoraj przewiezio­
no do Wilna.Władze badają czy 
zeznania Barasa odpowiadają 
prawdzie i jaki jest cel pobytu 
jego na terytorjum Polski. 

Dowódca czerwo­
nej konnicy 

we Władywostoku. 
Moskwa, 1. 3. — Do Włady 

wostoku przybył głośny dowód 
ca czerwonej konnicy Budien-
ny. Przyjazd jego związany jest 
z zaostrzonym konfliktem na 
wschodnio-chińskiej kolei żelaz 
nej. Budienny przeprowadził 
dziś 

inspekcję konnicy, 
która na wielkich obszarach Da 
lekiego Wschodu może odegrać 
decydującą rolę. 

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 

Z pociągu papieża Piusa IX 

podarowanego przez Napoleona I I I w roku 1878-ym obecny Ojciec św. z przy­
czyn technicznych nie może skorzystać. Król włoski z tego powodu polecił dla 
głowy państwa kościelnego wybudować nowy pociąg, który zostanie oddany Ojcu 

św do użytku po ratyfikacji aktu pojednania. tbl 
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„Próbki bez wartości". 

Wykrycie wie lk ie j a fery te lne j we lwowie . 
Zakwestionowano towar wartości 50.000 zł. 

Lwów, 1. 3. — Na podstawie I Znaleziono bowiem nieoclo-
doniesień skierowanych do stryj 
skiego celnego Inspektoratu 
Granicznego władze wpadły na 
trop przemycania biżuterji bez 
poddawania przesyłek ustawo­
wym 

opłatom celnym. 
Przesyłki te zawierające dro 

gocenną biżuterję przychodziły 
Z Niemiec do Lwowa pod formą 
poleconych „próbek bez warto-
ICL". 

Kilkakrotnie przesyłki takie 
inwigilowano I dopiero wczoraj 
specjalnie delegowana do Lwo­
wa komisja stwierdziła auten­
tyczność doniesienia. Przesyłki 
ladchodziły pod adresem dwóch 
hurtowników biżuteryjnycb I. 
J\ i i i D. Lwowskiego. 

Niespodzianie władze celne 
przeprowadziły u wymienionych 
adresatów rewizję, która dała 

sensacyjny wynik. 

ny towar wartości 50.000 zł. o-
raz całe stosy kompromitującej 
korespondencji. 

Ze względu na toczące się do 

chodzenia, szczegóły afery trzy 
mane są w tajemnicy. 

Szkody wyrządzone Skarbo­
wi Państwa wynosić mają około 
30.000 zł. 

K r w a w a r o z p r a w a n a u l i c y Gdańs l j f j 
Na pobojowisku pozostało 4~ch rannych. 

Łódź, 1 marca. W dniu wczo 
rajszym około eodz. 12 wieczo 
rem przy zbiegu ulicy Gdań­
skiej i Andrzeja wynikła 

krwawa bójka 
pomiędzy kilku osobnikami. 

Przechodnie nie mogąc wpłv 
nać uspokajająco na awanturni 

Wielki proces Kowalskiego 

znajdzie sit na wokandzie sadu apelacyfneoo 
już w końcu marca. 

Warszawscy obrońcy arcy­
biskupa mariawickiego Kowal­
skiego wysłali wczoraj do sądu 
okręgowego w Płocku skargę 
apelacyjną w procesie o 

nadużycia erotyczno 
w stosunku do zakonnic i wy­
chowanie klasztoru. 

Obrońcy odwołują się od wy­
roku skazującego zwierzchnika 

Po północnym Bałtyku 
można jeźdź ć samochodami. 

Kopenhaga, 1. 3. — Nad roz­
bijaniem lodu ria wodach duń­
skich, pracują bez p/zerwy trzy 
duńskie statki 

do łamania lodu 
ł jeden szwedzki krążownik pan 
cerny. Dotychczas uwolniono 
Już z okow lodowych kilka stat 
ków. 

X x 

Zatoka Botnicka jest zupełnie 
zamarznięta, tak, że do wysp 
Alandskich tak z Finlandii, jak 
również ze Szwecji można 

dotrzeć samochodami. 
Z m'asta Abo w Finlandii u-

rządzono stałą komunikację pa­
sażerską na samochodach do 
wysp Alandskich. 

marjawitów na 4 lata więzienia, 
wnosząc o całkowite uniewin­
nienie go. 

Skarga apelacyjna obejmuje 
40 stron 

p!sma maszynowego 
i jest krytyką motywów wyro­
ku skazującego, mocą którego 
Kowalski był uznany winnym 
czynów lubieżnych oraz wyzy­
skania uległości podwaładnych 
sobie zakonnic w celach niemo­
ralnych. 

Poza tem apelacja przytacza 
argumenty, poruszone już w 
przemówieniach obrońców, wy 
suwając na pierwszy plan oso­
bę p. Zarębskiego, jako rzeko­

mego 
prowokatora f inspiratora. 

stawianych Kowalskiemu zarzu 
tów. 

Skarga w ciągu trzech dni po 
winna trafić do sądu okręgowe­
go w Płocku, tam poleży około 
dwóch tygodni, gdyż musi być 
rozpatrzona na posiedzeniu gos 
podarczem sędziów i wysłana 
do sądu apelacyjnego w War­
szawie, gdzie spodziewać się 
jej należy około 20-go marca. 

Zatem wielki proces Kowal­
skiego może się znaleźć na wo­
kandzie sądu apelacyjnego już 
w końcu marca. 

Doniosły wynalazek pi!s ta w-g:ers!iiego 
Zainteresował są nim Ford. 

Budapeszt, 1.3. — Według 
•wiadomości podanych przez 
dzienniki, dokonał pilot węgfer 

Zdarzenia i wypadłe 
u b i e g ł e j d o b y . 

Wczoraj marszałek Piłsud 
%\\ przybył na posiedzenie ko­
misji skarbowo-budżetowej Se 
nam. _ 

Pas!ed*e*i« -'«komisji odby-
•tya-lo się-w rsali pLeparneLSena-
tu przy-bardzo licznym udział 
senatorów, nietylko. członków 
komisji, a także przy licznej 
obecności przybyłych posłów, 
i Marszałek Piłsudski prze­

mawiał blisko, godzinę. 
„Budżet preliminowany na r. 

LPŹ5 wynosił ,725 miljonów co 
przy przewartościowaniu daje 
1.247.000.000 wtedy, gdy obec­
ny mój budżet wynosi 814 mi­
lionów, to znaczy, że w stosun­
ku do 19,24 I 1925 r. jdst mniej­
szy o 400 i coś milionów, czyli 

•.$> 4odną trzecią zmniejszony 
Budżety dawniejsze przy 

jch, rozpatrzeniu . i przy ich 
stwierdzeniu istotnej wartości 
noszą u mnie zawsze miano 

"^.•wesołych budżetów". Znam 
wypadki wydawania z budźe-
-tów- wojskowych na sute liba­
cje z dziewczynami z publicz­
nych dórnów. robionemi dla 
'pp. posłów, przez pp. mini­
strów. Wesołe budżety były 
złotemi czasami dla p. posłów 
Sejmu. Z budżetu utrzymywa­
no nietylko ich kochanki, ale 
utrzymywano również i partie, 
z budżetu kradziono najbczczel 
•iłjej-w świecie, dlatego ja zaw 
sze nazywam te budżety „we-
sołemi budżetami". 

Zużytkowano pieniądze nie 
na wojsko, lecz na wesołe spę­
dzanie czasu budżetowo - sej­
mowe, no i minlstrowe. 

^'Szpiegostwo jest tak silne 
"w polsce, że nazywam Polskę 
rajem dla szpiegów. 
* J a ' świat znam I stwier­

dzam, że zaraza szpiegowska 
jest najbardziej w Polsce roz­
powszechniona Dlatego też 2 
miljony. skreślone z funduszu 
(dyspozycyjnego uważać mu­
sze., że to nie jest ta me. na co 

ski Wiktor Racz wynalazku, 
który pozwoli na stab.lizowanie 
:V.'-rutu 

w ciqgu letu. 
O wynalazku tym zawiadomił 
l^acz Forda, który zaprcsiił go 
Jo Ameryk, aż:by tam umężli-
wić mu pracę nad udoskonale-
r.iem wynalazku. Racz przyjął 
propozycję | nrzed kilku dniami 
udał się do Detroit. 

Robotnik przeczuł śmierć. 

ków zawezwali policję. Na wi ­
dok tejże uczestnicy krwawej 
bójki rzucili się do ucieczki 
pozostawiając na miejscu bójki 
czterech pokaleczonych a mia 
nowicie 24-letniego Józefa Kan 
ta, zamieszkałego przy ulicy 
Kilińskiego nr. 171. 41-letniego 
Franciszka Czupelka (Gdańska 
76), 46-letniego Józefa Mań­
kowskiego (Gdauska-24) oraz 
23-letniego Franciszka Frem-
la, zamieszkałego przy ul. An­
drzeja 10. 

Wymienieni odnieśli 
rany głowy 

i rąk pochodzące od uderzeń 
tępem narzędziem. 

Pomocy lekarsImL 
no im na stacji m 1*! 
gotowia ratiuikowtPk 

Wczoraj późnyffl 
na ulicy Nowo-Z 
stał napadnięty 
domego sprawo 

Eugeniusz 
mechanik, żarnie*? 
ulicy Targowej® 
pchnięty nożem 
ka rane szyi. 

Zawezwany 
wią. ratunkowego 
pomocy przewiozą 
stanie osłabionym W 
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Trupy ludz 
Zbrodniarz 

, a , m ie. w Czechach, roz 

Angielsko-rosyjska wo;na naf 
zbliża s ą ku końcowi 

potworny proces 
'ko zbrodniarzowi Ulry 
'Vmowi, pomocnikowi 

emu w dobrach lir 
w Namiestie o po-

roorderstwo I podpale-
«wszy proces rozegrał 

rokiem, ale przerwa-
l uchwałą, oddającą 

bserwację lekarską. 
* zaś orzeczenie psy-
uztiało ko za zupeł­

nego na umyśle, więc 
stawiono go ponownie 
trybunał sądu przy-

Berlln, 1.3'. — Jak donosi ko-
resoondent „Bcrliner Tageblat-
tu" w Moskwie, na podstawie 
miarodajnych informacyj, w nai 
bliższym czasie nastąpi zbliże­
nie pomiędzy sowieekiemi 

Interesantami naftowemi, 
a kicrującemi angfelsklemi kon-l 

certiami. OstatflH 
repó zbliżenia 
-'d lat kilku nm« 
ianji obu gruo. 
resnonr^nt ..Ber1 
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^a. Ratunek byt utrud­
ni drzwi były pozamy-
"* wewnątrz. Kiedy je 
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w nawpól 
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Do mo 
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Licytacja zbiorów 
h r . A l f r e d a T y s z k i e w i c z a w s t r z y ' 

Kto winieni 
Z Torunia donoszą: 

W cegielni p. Brzozowsk :e-
go w Szlachcie pod Czerskiem, 
wydarzył się tragiczny wypa­
dek śmierci. 

Bronisław Orowski, robot­
nik z Klaskawy pod Czerskiem 
zatrudniony był w cegielni 
przy robotach ziemnych. Nie­
raz Osowski wyrażał do kole­
gów obawę, że w miejscu wy­
dobywania piasku, przy pod ko 
pie dwumetrowym wgłąb, gro­
zi oberwanie się ziemi z powo­
du niezabczpieczenia podkopu 
podrjorami. 

Widocznie właściciel ostrze 

żenią tego nie brał tak mocno 
do serca, bo w czasie dalszych 
prac przy wydobywaniu pa ­
sku, nagle osunęła się gruba 
warstwa ziemi, grzebiąc ciało 
Osowskiego. 

Zanim przystąpiono do od­
kopywania upłynęła d ł u ż s i 
chwila. Kiedy nareszcie wydo­
byto Osowskiego dawał on sfa 
be oznaki życia, a po 45 minu­
tach 

wyzionął ducha. 
Osowski, wzorowy robotnik 

osierocił żonę i czworo dzieci. 

Z Kowna nadeszłn wiadomość 
o wstrzymaniu licytacji zdepono 
wanych w miejscowem muzeum 
rr.iejskiem zbiorów hr. Alfreda 
Tyszkiewicza, które na mocy 
wyroku sądowego 

miały być sprzedane. 
Jak wiadomo, licytacja owa 

budziła w Polsce ogólne zainte­

resowanie, gdyż 
wionycb na sprZ' 
tów znajdował się 
slusa Ukrzyżowali 
Rubensa. Przed M 
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umorzenia całci sP*̂  
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K^JMI tylko żona Paryż, 1.3. — Komisja zagra 
•liczna Izby francuskiej uchwali 
la wczoraj projekt ustawy o do­
puszczeniu 

zgromadzeń zakonnych. 
Uchwalony projekt zgadza się 
Po części z projektem rządo­
wym J zpwiera równocześnie 

P o ż a r y w d w ó c h g a r a ż a c h 

/ w domu d-ra Czarnożyła. 
ł.ódż. 1 marca. W dniu wczo­

rajszym około godziny 5 po 
południu w podwórzu przy uli­
cy Piotrkowskiej 157 wybuchł 

p Iar w garażu 
samochodowym A. Wutkcgo. 

Zawezwany II oddział straży 
ogniowej pożar zlokalizował w 
ciągu pół godziny. Garaż ura­
towano, natomiast stojąca w 
nim taksówka spłonęła doszczęt 
ni. Straty sięeają wysokości 
10 tysięcy złotych. 

Pożar jak ustaliło przepro­
wadzone dochodzenie wybuchł 
wskutek nieostrożności szofera. • * » 

Wczoraj ckoło godziny 1 w 
r.ocy wybuchł pożar na strychu 
domu d-ra Pawła Czarnożyła 

tc fundusze się wydaje, niejako 
na chęć ułatwienia szpiego­
stwa w Polsce. 

(—) Wczoraj Rada Miejska 
uchwaliła w trzecicm czytaniu 
budżet m. Łodzi. 

W dyskusji nad budżetem o-
gólne poruszenie wywołało na­
stępujące oświadczenie jednego 
z radnych: na mocy koncesji 
miasto ma od brutto dochodu z 
tramwajów 5 proc, a z elektro­
wni 2 i pół proc. Biorąc pod u-
w'agę że koncesja z elektrownią 
bvła podpisana później, aniżeli 
koncesja tramwajowa, a przez 
ten czas można było odpowied­
nio zorjentować się w sytuacji 
gospodarczej — niskie dochody 
z elektrowni budzą refleksję. 

(—) Subsydia uchwalone 
przez Radę Miejską wynoszą — 
1.081.460 zł. Dr. Grohman do-

przy ulicy Ewangelickiej 17. 
Pożar umiejscowił 111 oddział 

straży ogniowej. 
Spaliła sic 

część dachu. 
Straty nieznaczne. Przyczyną 
ognia — nieostrożne rozgrzewa 
nie rur wodociągowych. 

• * • 
Nad ranem wybuch pożar w 

garażu samochodowym p. A-
leksego Weisinga przy ulicy 
Ewangelickiej 5. Pożar stłumio-
miorio-w zarodku. Szofer Wac­
ław Domański wyorowadzając 
samochód z płonącego garażu 
odniósł 

onarzenła twarzy l rąk. 
Pomocy udzieliło mu pogoto­

wie ratunkowe K?sv C'nrvch. 

Krwawe zajścia na tle strajku 
tkaczy w Ozorkowie. 

Łódź, 1. 3. — Ozorków był 
widownią krwawych zajść, w 
mieście tem od trzech dni trwa 
strajk tkaczy ręcznych, którzy 
utworzyli lotne komisje strajko 
we dla 

kontrolowania 
noszczególnych przedsiębiorstw. 
Wczoraj wieczorem do jednego 
z Przedsiębiorców, zatrudniają­
cych kilkunastu robotników 
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zgłosiła się lotna komisja, doma 
gając się niezwłocznego zaprze­
stania pracy. Zatrudnieni w tem 
przedsiębiorstwie tkacze nie 
chcieli przyłączyć się do strajku 
jącychi wobec czego 

wynikła bójka, 
podczas której zdemolowany zo 
stał dosłownie cały lokal, a je­
den z członków komisji strajko­
wej odniósł ciężkie rany. 

l l 

Tragedia na tle mteszkaniowem. 

magał się podniesienia subsy-
djum dla Straży Ogniowej z 200 
tysięcy na 250 tysięcy zł. 

(—) Wczoraj w godzinach po 
łudniowych odbyło się w lokalu 
związku przemysłu włókienni­
czego w państwie polskiem po­
siedzenie prezydjum izby prze­
mysłowo-handlowej. 

Na posiedzeniu tem po dłuż­
szej dyskusji postanów oro 
przedstawić ministrowi przemy­
słu i handlu trzech kandydatów 
na stanowisko dyrektora łódz­
kiej izby przemysłowo-handlo­
wej. 

Skład terna, które zostanie 
wysłane p. ministrowi Kwiat­
kowskiemu dzisiaj lub najdalej 
jutro, Drzedstawia się następu­
jąco: naczelnik inż. K. Bajer, b 
wojewoda Ludwik Darowski i 
dr H. Sand. 

Bydgoszcz, 1. 3. W Byd­
goszczy rozegrał się krwawy 
dramat na tle mieszkaniowym 
Sprawa ta ostatnio znalazła 
swój epilog przed sądem. 

Rodzina posterunkowego Sta 
nisława Górniaka zamieszk'wa 
ła w domu Stepków przy ulicy 
Grunwaldzkiej 66. Od chwili 
kiedy zięć gospodarzy zaczął 
reflektować na mieszkanie Gór 
niaków, Stepkowie wszelkie-
mi sposobarrti starali się obrzy­
dzić swym lokatorom 

zajmowania tego lokalu. 
Na tem tle dochodziło bardzo 
często do gwałtownych awan­
tur, które nierzadko zamienia­
ły się w bójkę. 

Posterunkowy Górniak przy 
był z pracy i położy? się, aby 
odpocząć przed nocną służbą. 
Naraz na schodach rozlcrły się 

Dla Pań i Panów 
= Zawodowe Kcny Kierowców 
FRANCISZKA GRĘTKIEWICZA 
Łódź, A!. Kościuszki 21, tel.75-35. 
Zapisy przyjmowane są w lokalu sz^olny-n od 9 r. 
do 8 wiecz- Samochody do nau ;1 4, 6,8 cylindrowe. 

GARAŻE t WARSZTATY. 
O r z e c s e n l a t t c h n c m e 1 r e m o n t s a m o c h o d ó w . 

S p e c j a l n y k a r a d l a m o t o c y k l i s t ó w . 

Kallo sportowcy 
D z i ś o g o d z i n i e 6 - e j 
w s a l i O ś r o d k a W. F. 

W związku z przesunięciem 
terminu zawodów Warszawa 
— Łódź w piłkę koszykową 
władze organizacyjne zawiada 
miają wszystkich zawodników 
mających wyjechać na po­
wyższe zawody, aby stawili 
się dziś 

o godzinie 6-teJ 
w sali Ośrodka Wychowania 
Fizycznego przy ulicy Nowo-
Tarsowej 24 celem ustalen;a 
terminu wyjazdu. 

Przypuszczalny wvja» • 
pedycii nastąpi dnia ? 
ca o godzinie 13.^' 
Łódź-Kaliska. 

początkowo odgłosy sprzeczki 
a następnie rozpaczliwy krzyk 
żony Górniaka: 

„Stachu, Stachu, ratuj mnie!" 
Górniak zerwał się z łóżka 
aby pójść żonie na pomoc, kie­
dy nagle drzwi się z trzaskiem 
otworzyły i do wnętrza izby 
wpadli Stepkowie. chcąc 

rozbroić policjanta 
i dokonać na nim samosądu 
Wdząc groźną postawę na­
pastników Górniak schwyc : ł 
za broń i dał do nacierających 
strzał, którego skutki bvłv fa­
talne. Kula przeszyją staremu 
Stępkowi reke. przeszła przez 
płuca syna i utrzezla w oboj­
czyku matki Stępkowej. 

Następnie Górniak udał się do 
starszego posterunkowego i za­
żądał, aby delegowano kogoś 
do przeprowadzenia dochodze-
ila. 

Ostatnio odbyła sie nrzed try 
bunałem karnym sądu okręgo­
wego sprawa przeciw Górnia­
kowi o usiłowanie zabójstwa. 
Sąd zbadał świadków, którzy 
stwierdzili lak 
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- gWcy lasów. Hen-

Do morderstwa Filipin do­
dał jeszcze fałszywą informa­
cję, rzucając w ciągu śledztwa 
podejrzenie jako na moralnego 
sprawcę zbrodni na sekretarza 
hr. Haublitza, Gustawa Wojte-

cha, który wskutek tego prze­
siedział w więzieniu 

kilka miesięcy, 
a żona jego umarła w następ­
stwie tych wstrząśnień moral­
nych. 

Meteorolodzy myślą, a termometr skacze. 
Mrozy czy wiosna'/ 

Meteorolodzy są już od dłuż 
szego czasu w kłopocie. Gdy 
wkońcu zeszłego tygodnia z 
otchłannych głębi rurki termo­
metru rtęć wznosiła się powo­
li ku górze, by dosięgnąć i 
wznieść się ponad zero. wszyst 
kie instytuty meteorologiczne 
Europy przepowiadały, że 

ocieplenie jest tylko chwilowe, 
że wkrótce nawróci 

nowa fala mrozów. 
Natomiast instytut w Peters­
burgu był białym wśród tych 
czarnych kruków, wróżąc zu­
pełne ocieplenie się i ustabilizo 
wanie pogody, zbliżonej do wio 
sennej. 
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Z Londynu piszą: 
W Anglji grasuje obecnie 

głód masowy 
niemniejszy niż podobne głody 
wydarzające się od czasu do 
czasu w Europie wschodniej, 
łub w niekulturalnych pań­
stwach azjatyckich. W Anglji 
wszyscy o tem wiedzą, a gaze­
ty, opjnja i rząd skierowują 
wszystkie swe wysiłki ku wal­
ce z tem niebezpieczeństwem. 
Nie ukrywa się tu, nie przeczy 
i nie zmniejsza niedoli. 

Głód wśród górników 
i innych bezrobotnych uchodzi 
tu za najważniejszy problem 
nietylko doby teraźniejszej, lecz 
i całego okresu powojennego. 

Zagranica zaś coś niecoś o 
tem wie ale nfe uświadamia so­
bie rozmiarów tej katastrofy. 
Obraz zaś jest okropny. Dzie­
siątki tysięcy ludzi pozostają 

bez chleba, 
bez odzieży, nie mogąc opędzić 
najniezbędniejszych potrzeb. 
Cale miasta f miasteczka przy­
mierają głodem, a dla wspoma­
gania ich urządza się publiczne 
•kwesty i ustanawia „fundusze". 

Drobniejsze fundusze dla zu­
bożałych istniały i przedtem. 
Jeden z nich zwał się „Fundu­
szem lorda majora dla górni­
ków". Fundusz ten władza po_ 

wlększyła^eraz o 150 tys. fun­
tów, zobowiązawszy się, że d&. 
da jeden funt do każdego funta I 

zebranego przez naród. To 
sprawiło, że cała pomoc ześrod 
kowala się dokoła tego fundu­
szu. 

Za tę jałmużnę otwiera się 
tanio kuchnie, 

wyżywiające głównie dzieci, 
zaopatruje głodnych w chleb) 
pomoc medyczną, lekarstwa, 
dach nad głową. Inne organi­
zacje (jak I IP . kwakerska) gro­
madzą starą odzież i obuwie dla 
nieszczęsnych. Ciekawy ruch 
powstał tu w postaci „adopto­
wania"- pewnych. głodujących 
miast i miasteczek. 

Obywatele pewnego miasta, 
lub czytelnicy pewnej gazety 
nodejmują s'ę utrzymywania o-
krcślonego miasta 

w rejonie głodowym. 
Istotnie adontuje się tysiące 
dzieci ubogich rodziców Boga­
te, a nawet średniozamożne ro­
dziny przyjmują do siebie jedno 
lub kilkoro dzieci bezrobotnych 
górników i wychowują je ra­
zem z wfasnemi. 

Nadto wszystkie gazety zbie­
rają ofiary. Ogłasza się apele, 
urządza różne przedsięwzięcia, 
gromadzi pensy i funty, ile. i 
gdz'e tylko można. Ofiara na 
..fundusz górników" stanowi o-
ncerie część normalnego bud­
żetu każdego jako tako zamoż­
nego Anglika. Na*wet w tea­
trach się kwestuje. Głód — rńo4 
carz zajmuje najpocześnlejsze 

miejsce. Cały naród jest zmo­
bilizowany do walki z nim, jak 
nigdy przedtem. Cały kraj bez 
różnicy stronnictw zespolił się 
jak w dobie największego nie­
bezpieczeństwa narodowego. 
Położenie bardzo przypomina 

kampanję Hcovcra 
osiem lat temu. 

Gazety pełne są szczegółów i 
scen, które rozdzierają serce i 
wydają się nieprawdopodobne-
mi. Dziennikarze, którzy towa­
rzyszyli następcy tronu przy 
jego ostatnich odwiedzinach u 
górików w Walji komunikują 
fakty, od których włosy się je­
żą. Całe rodziny 

zastano w łóżku, 
bo nie mają w co się ubrać, by 
wyjść na ulicę. Ci zaś, co wy­
chodzą na dwór, pozbawieni są 
bielizny i pończoch. W wielu 
domach jest tylko jedna zmiana 
ubrania dla całej rodziny, któ­
ra wzajemnie sobie wypożycza 
tę odzież, gdy chce opuścić 
mieszkanie. 

Jakkolwiek główny hałas roz 
lega się z powodu górników, 
jednakże położenie Sinych bez­
robotnych nie jest o wiele lep­
sze. Tkacze Lancashiru i York 
shiru sa w podobnym stanie jak 
i górnicy w;.!'jscv, górnicy zaś 
z Druham Cumberland gorzej 

ą niż inni. 

: się ftietylkó gSr 

Masowy marsz bezrobotnych do Londynu. 

nikom, lecz i wszystkim bezro­
botnym. A cała północ Anglji 
jęczy obecnie w kleszczach bez 
robocia. Oficjalnie zarejestro­
wanych jest 
półtora miljona bezrobotnych, 

naprawdę zaś można liczyć 
dwa miljony. Jeżeli zaś liczyć 
będziemy po 5 osób na rodzinę, 
to wypadnie, że 10 miljonów lu­
dzi znajduje się w krańcowej 
nędzy. Cały system ubezpie­
czenia od bezrobocia załamał 
się. tak że niema już obecnie fak 
tycznej różnicy między bezro­
botnym a mrącym z głodu. A 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
ludność Anglji wynosi 40 miljo­
nów, to się okaże, że czwarta 
część mieszkańców tkwi w naj­
głębszej nędzy. Obecny stan 
trwa już od 8 — 9 lat, a niema 
widoków na poprawę. Wtem 
tkwi największy tragizm. Jest 
o głód przemysłowy. 

Dotychczas znano tylko maso­
we głody rolnicze, w ośrodkach 
zaś przemysłowych głód zda­
rzał się tylko sporadycznie. O-
becnie Anglja daje przykład nie 
dolj bardzo sympatyczny dla 
reszty świata. Niedola ta jest 
bezpośrednim wynikiem indu­
strialnego bytu. Jest ona bi­
lansem 

stu lat uprzemysłowienia 
i rozkwitu. Anglja jest awan­
gardą sysjemu, który K nfeLaai 
'.bardziej dojrzał a przeto dał Się 
jej najdotkliwiej we znaki. Stan 
rzeczy w Anglji świadczy, że 
nasz cały rodzaj życia, nasze 
wielkie fabryki, wielkie maszy­
ny kryją w sobie niebezpfeczeń 
stwo. Industrjalizm się ugina i 
wykazuje cechy upadku. 

W. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 37 -81 . 

SpeclaliiU chorób uszu, nota, gardła 
1 płuc. 

Przyimule 12—2 l 5—7. 
Kona a n t y n o w a k a Nr . 9 . 

Termometr niewiele sobie 
robił z tych wszystkich przepo 
wiedni. Zdawało się, że skła­
niał się i na jedne i na drugą 
stronę. 

Kwestja, czy mróz powróci, 
stała się otwarta i niepokoi do­
tychczas i meteorologów i 
zwykłych śmiertelników i w 
w rezultacie nikt nie wie. 

jak będzie. 
Okazało się. że meteorolo­

gia zna się na ciśnieniu powie­
trza, doskonale oblicza siłę wia 
trów i ich kierunek, skrupulat­
nie notuje wilgoć w atmosferae 
oblicza siłę promieni słonecz­
nych i w. in. rzeczy, tylko jed­
nej umiejętności nie posiada 
zupełnie: nie potrafi 

przepowiadać pogody! 
Coprawda. to meteorologia 

jest nauką jeszcze bardzo mło­
dą, bo liczy dopiero około 80 
lat. Zrobiono za ten czas tyle, 
że przepowiada się dość do­
brze pogodę na 24 godzin na­
przód. 80 proc. na 100 zgadza 
się. Jest to już naprawdę bar­
dzo wiele. 

Ale z chwilą, gdy chodzi o 
przepowiednie pogody na o-
kres dłuższy, dajmy na to 8 
dni, meteorologia milczy dy­
skretnie. W tyra wypadku 
przepowiednie meteorologów 
sprawdzają się tylko ' 

w 15 proc. 
Jeżeli chodzi o przepowied­

nie na cały miesiąc, procent 
wynosi iuż tylko 6 do 10. Jest 
to więc, jakby ktoś napisał na 
kartkach różne przepowiednie, 
wsypał je do czapki i kazał lo­
sować. „Czasami" sprawdzf 
się. 

Pogoda zależy od stu róż­
nych czynników. Meteorologia 
poznała takich czynników do­
tychczas zaledwie 10. Lepiej 
będzie dopiero może za l a t -
dwieście, gdy wielkie kongre­
sy meteorologiczne zsumują 
wyniki swych badań i wprowa 
dzą na podstawie tej sumy 
wnioski ostateczne. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przyst. tramwaj, pabjanlcklch). 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I Swi?ta do 2 po pol Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Rentecen. szczepienia, analizy 
(moczu, kału, krwi, plwocin wydzie­
lin t t. d.) Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowej 3 złote. 
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żenić, dwoje dzieci spadło na­
raz z nieba... Ach! Nie dzieci w 
pieluszkach! Broń, Chryste 
Panie! Nie! Dwie dwudziesto­
letnie panny, dwie kuzynki na 
skutek wypadku automobilo­
wego zostały nagle kompletne-
mi sierotami i które, wobec 
braku innych krewnych, musiał 
przygarnąć. Pewnego rodzaju 
wrodzona dobroć serca i duszy 
kazała mu w ten sposób, bez 
wielkiego wahania, postąpić, a 
że majątek M. Grosłoj pozwalał 
mu łatwo na taki gest szlachet­
ny, postanowił sobie wyposa­
żyć je nawet. Mimochodem za­
znaczmy, że egoizm, w którym 
się przez całe życie zasklepiał, 
szeptał mu przytem do ucha: 

— Im wcześniej wydam je 
zamąż, tem prędzei wrócę do 
mego dawnego wygodnego ży­
cia! 

Dla tej powyżej przytoczonej 
sprężyny usilnie się starał o 
kandydatów na małżonków dla 
'anki i Linki. 

M'ały obie po dwadzif 
taf, jak wspomnieliśmy, 
równie bvły urocze, jr 
wiek bardzo do siebie 

dobne. Janka miała włosy ciem 
ne. cerę smagłą, figurę wy­
smukłą i charakter żywy, jak-
gdvby krew hiszpańska płynę­
ła w jej żyłach.* Linka nato­
miast, spokojna, rozwiniętych 
kształtów blondyna przywo­
dziła obraz autentycznej Ceres 
na pamięć. Obie zatem mogły 
się podobać. Mój przviaciel 
Bernard' przekonał się na włas­
nej skórze o tem. Zaproszony 
bowiem ną wieczór do M. Gros 
loi ujrzawszy Jankę i Linkę po 
raz pierwszy, zakochał się od­
razu w obu. Ależ tak! Stracił 
siłowe dla obu młodych pan ic ! 
Dziwicie się? Cóż w tem nad­
zwyczajnego jednakże? Właś­
nie dlatego, że dwie kuzynki 
były do siebie jak dzień i noc 
niepodobne, jakaś magiczna si­
ła ciągnęła iro do jednej jak i do 
drugiej- zarówno. N'e był w 
stanie odróżnić, która z nich 
była mu bardz'ej unraenioną. 

Nie miałoby to w :elkiego zna 
czenia, gdyby młody sadownik 

^ był ponrzest^ć na ( , t s -
n asvstowanfu panien-

i tr'e myśleć o nich no roz-
iiu. Ale djabeł zrobtf... Dja-, 

beł ?Czy też M. Grosloi? Albo 
podwójny czar obu jego sio 
strzenic...? 

Wszystko jedno zresztą kto 
zrobił, że mój przyjaciel Ber-
Hard powiedział sobie pewnego 
pięknego dnia, 
* r—-Jestem przecież w wieku, 
w którym się mężczyźni żenią. 
Woja karjera zapowiada się do-
bize. Janka i Linka dziedziczą 
po swym wuju. Dlaczegóż uie 
miałbym ożenić się z jedną z 
nich? 

Sprawa zdaje się prosta. M. 
Grosto iWi w to graj. Bernard 
najwidoczniej podobał się obu 
kuzynkom. Trudność jednak 
wynikała wówczas, kiedy Ber-
rard zamierzył powziąć ostate­
czną decyzję. Którą wybrać? 
Brunetkę czv blondynkę? flisz 
pankę czy Ceres? Żywą jak 
skra czy też powolną? 

Przez pół roku Bernard za­
dawał sobie dzień w dzień po­
wyższe pytania, nie mogąc zna 
fźć odpowiedzi na nie. J^żel ; 

Jzięki przvnadkowi spotkał s'e 
z Janką i rozmawiał z nią, zda­
wało ni' w niej jest za­
kochaj y. A gdy ten 

sam' psotnik — przypadek sta­
wił go później przed Linką, dla 
nfei serce jego bilo wyłącznie. 

Bernard, który z uwagi na 
swój zawód dążył zawsze do 
wyjaśnienia tajemnic i nie poj 
zostawiania w cieniu zagadnień 
psychologicznych, po długich a 
bezowocnych rozmyślaniach po 
stanowił rozmówić się z p. 
Grosloi. 

— Przyszedłem prosić pana 
o wybawienie mię z kłopotu — 
rzekł bez żadnych wstępów i 
natvchmiast. z drobiazgowośclą 
nrofesjonalną, opowiedział oso­
bliwą swą sytuację sercową. 

— Do kata! —odparł M. 
Grosloi — cóż ja mogę panu na 
to poradzić? Bardzo m( po­
chlebiają pańskie oświadczyny 
o rękę jednej z mych siostrze­
nic. Zgóry wyrażam swą zgo­
dę. Ale muszę wiedzieć o któ­
rą panu chodzi mianowicie? 

— Nie mam pojęcia! 
— W takim ' razie nie wiem 

iak wybrniemy z tej ślepej uli­
cy. 

— Nic prostszego. Zdaję sie 
na pana. Oświadczę się natych­
miast panience, którą paff mi 

wyznaczy na żonę. .'J, .w,,v 
— Do kroćset! Tak na po­

czekaniu! Trzeba się zastano­
wić.- \. \'*J«".-J 

— Dobrze. Wyjdę z papie­
rosem na ulicę f zaraz wracam; 
niech się pan namyśli. 

— Zbyteczne! Zważywszy 
pro i contra, skoro pan polegasz 
na moim wyborze, żeń się pan z 
Janką. 

— Doskonale! Wobec tego, 
Mr. Grosloi. mam zaszczyt pro­
sić o rękę panny Linki. 

— Linki? Dlaczego Linki, je­
śli cl doradzam Jankę? 

— Wnet wytłumaczę to panu. 
Jeszcze raz zatem, Mr. Grosloi, 
proszę o rękę panny Lim ki. . 

— Dobrze, dobrze, skoro cl o 
nią raptem chodzi. 

— Więc zgoda? 
— Zgoda. 
— Dzięki, Mr. GrosloL. A te­

raz 'oto wytłumaczenie mojej 
decyzji: jeżeli ml pan doradza­
łeś pannę Jankę, trudniej pew­
nie wydać ja zamaż, albo też 
ma iakaś wadę ukrytą. Lepszy 
zatem zrobię interes, żeniąc sit? 
z panną Linką. 

— Tium. Jotsaw. , 
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J e d n o m i e s z k a n i e w y n a l ę t e 

dziewięciu lokatorom. 
A r e s z t o w a n i e n i e l u d z k i e g o w ł a ś c i c i e l a d o m u . 

Z Grudziądza donoszą: 
Na skutek polecenia sędzie­

go śledczego aresztowano za 
lichwę mieszkaniową vvłaśc'c:c 
la jednego z domów przy ulicy 
Chełmińskiej, niejakiego Cze­
sława S. 

Aresztowany 
właściciel domu 

wbrew obowiązującym pra­
wom urządził sobie eksmis ję 
„na własną rękę" i korzysta­
jąc z chwilowej nieobecności 
jednego z lokatorów, otworzy! 
mieszkanie, poczem usunąw­
szy rzeczy lokatora, wynajął 
pokój aż dziewięciu sublokato­
rom biorąc od nich 

wygórowany czynsz. 
O niezwykłej zachłanności 

I nieuczciwości tego właścicie 
la domu świadczy fakt. że wy­
najął on w sposób podstępny 
pewnemu robotnikowi piwnrę 
bez okien i wilgotną, na miesz­
kanie, pobierając za to 50 zło-

D O K T Ó 3 
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Cegielniana 25. te l . 26-87. 
Anedallsla chnrAh *krtrnvch I wenę 
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lampa kwarcu*a. 
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tych miesięcznie tytułem czyn­
szu. 

Biedny lokator zamieszkał 
z żoną i dziećmi 

w piwnicy 
bo i gdzież miał się podziać 
wobec katastrofalnego braku 
mieszkań i strasznej zimy. 

Nieludzkiego właściciela do 
mu osadzono w więzieniu. Od­
powie on za swe czyny przed 
sądem. 

Występ wesołka w sali sądowej. 
Ukarane zapytanie. 

Z Sosnowca donoszą: 
Na jedną z rozpraw sądo­

wych Sądu Okręgowego w So­
snowcu na kadencji wyjazdo­
wej w Olkuszu zawezwany 
był w charakterze świadka 
mieszkaniec Olkusza, Piotr Ma 
linowski. 

Gdy siędzia przewodniczą­
cy zapytał go. co może w spra 
wie zeznać, Malinowski mo­
cno podgazowany, gestykulu­
jąc, zwrócił się sam z zapyta­
niem, czy sąd 

umie pytać 
świadka. „Bo jak nie umie — 
zakończył przekonywująco — 
to ja tam wejdę (wskazał na fo 
tele sędziowskie) i sam będę 
pytać". 

Na zmianę ról sąd się nie 
chciał zgodzić i polecił świad­
ka z sali usunąć, a gdy Mali­
nowski oponował zamknięto go 

w areszcie 
do wytrzeźwienia. 

Tacy to są ludzie w tym Ol­
kuszu! 

Echa ze stolicy 
Życie Warszawy w kilku w 

Na posiedzeniu magistratu 
rozpatrzony będzie wniosek za 
kładu oczyszczania miasta w 
sprawie wyznaczenia dodatko­
wych 400.000 zł. na oczyszcza­
nie ulic ze śniegu. W ten sposób 
o ile wniosek ten uzyska apro­
batę, miasto wyda do chwili o-
becnej miljon złotych na oczysz 
czanie ulic i wywożenie śniegu 
Niewiadomo, ile miasto na ten 
cel jeszcze wyda. W każdym ra 
zie pieniądze asygnowane dają 
możność zatrudnienia ponad ty-

KRATECZKI. 

Dziesięć dni idealnego spokoju 
przeżyje szczęśliwe małżeństwo. 

O ile ogólnie przyjęło się na przy ul. Szopena 26a. Rychlicki 
tym kiepskim świecie, że teśdo posiada zamieszkałą w tymże 
wa jest owym przedmiotem domu liczną rodzinę. Każdej cór 
trwogi kobiety, o tyle teść zaw ce wybrał sam odpowiedniego 
sze pozostawał cichy i łagodny, 
jako, że nie chciał nigdy wystę­
pować przeciwko swej legalnej 
małżonce i głośno przyznawać 
się, że raczej solidaryzuje się z 
synem, mężem młodej żony, ani 
żeli ze swą starszawą połowicą. 
Tak bywa zwykle, ale dziś do­
wiecie się państwo o wyjątku, 
który potwierdzi powyższą re­
gułę. 

MILA RODZINKA. 
Głową rodziny Rychlickich 

jest Jan Rychlicki, zamieszkały 

męża, każdemu synowi wybrał 
sam, według swego gustu żonę, 
żył wjęc z nimi w zgodzie i przy 
jaźni. Jeden tylko syn. Stefan 
nie chciał posłuchać rady ojca 
i nie zgodził się na przedstawio 
ną przez głowę rodu wybrankę. 
I zamiast, nieszczęsny, skorzy-! n j i , ciągłe napięcie nerwów, cią 
stać z okazji i nie żenić się wcalgje straże przednie wystawały 
le, w chwili zaćmienia umysłu 
sam, dobrowolne, samobójczo 
poprostu wybrał sobie dziewoję 
i ożenił się z nią. Tak jest. Oże­
nił się wbrew zdrowemu rozsad 
kowi i wbrew woli ojca. Gniew 

starego Rychlickiego nie miał 
granic. 

— Nie mam syna — wołał 
tragicznym głosem. — Niechaj 
nie pokazuje mi się na oczy ani 
on ani ta żona jego! 

Jednak pokazywali mu się 
na* oczy, bowiem ciągle mieli z 
nim jakieś zatargi o mieszkanie 
kilka razy procesowali się i t. d. 
słowem stan wojenny na całej l i 

W rzeczywistości... 

Zna jomy i — Kto to śpiewa? 
Kierownik stacji r a d i o w e j i — W programie drukowanym para słynnych śpiewa­

ków, w rzeczywistości jacyś podwórzowi aktorzy. 

przed drzwiami obydwóch mie 
szkań i donosiły stronom o po­
zycji nieprzyjaciela. 

— Aha, stary znów przy­
szedł pod gazeml 

— Oho, ona znów ma nowy 
kapelusz. Skąd wzięli na to pie 
niądze?!.. 

GENERALNA ROZPRAWA. 
Było to pierwszego dnia no 

wego, całkiem kiepsko zapowia 
dającego się roku. Stefan Rych 
lickl zaprosił do siebie znajo­
mych, by wspólnie „oblać" No­
wy Rok, który jeszcze młodziut 
ki był i suchy. Przyszli do Ste­
fana państwo Umińscy — Fe­
liks i Walerja i po wypiciu odpo 
yiedniej Ilości czystej przez pa 
nów, a wiśniówki przez panie l 
po zjedzeniu proporcjonalnej i-
lości „rozmaitości" z musztardą 
i kiszonym ogórkiem goście za­
brali się do odejścia. -

Byli już Umińscy na podwó­
rzu gdy zostali napadnięci przez 
Jana Rychlickiego. Na krzyk 
Umińskich przybiegł im z porno 
cą Stefan Rychlicki, wiedząc, 
że napad na jego gości mierzył 
w niego właśnie. Na krzyki Ja­
na Ruchlickiego przybiegli /Lo­
li 'i z pomocą Filipiakowie, De-
feciński i Stanisław Rychlicki, 
wszyscy zamieszkali w sławet­
nym domu nr. 26a przy ul. Szo­
pena. Obok płotów okolicznych 
posesyj stali sąsiedzi, przypatru 
jacy się z zaciekawieniem wy­
wiązanej walce. A walka przed­
stawiała się zaprawdę imponu­
jąco. Pośrodku podwórza leżał 
(dosłownie) stos ludzi o odmień 
nych płciach i zapatrywaniach, 
ale o jednakowych upodoba­
niach do bitki. 

Poszły w ruch nietylko pię­
ści, ale i inne narzędzia mordu, 
jak noże, toporki, laski — sło­

wem wszystko, 
mieli pod ręką. 

co uczestnicy 

EPILOG. 
Tak ślicznie rozpoczęta wal 

ka została wkońcu przez sąsta 
dów zlikwidowana, a w dniu 
wczorajszym znalazła swój epi­
log w Sądzie Grodzkim, gdzie z 
oskarżenia Umińskich i Stefana 
Rychlickiego znaleźli się wszy 
scy noworoczni napastnicy. Na 
rozprawie przewinęło się blisko 
20 świadków, wszystko sąsie­
dzi z ulicy Szopena. Niemal dru 
gie tyle czekało z zapartym od­
dechem na wyrok. 

Sąd wydał wyrok: Józefa Fi 
lipiak, Jan Rychlicki, Czesław 
Defedńskl i Stanisław Rychlic­
ki — każdy skazany został na 
10 dni aresztu. Helenę Filipiak 
uniewinniono. 

W ten sposób Stefan Rychl>c 
kl i jego małżonka będą mieli 
przez 10 dni zapewniony spo­
kój. J. Krzccki. 

0 
m e d j a l n e m . 

Z okazji urządzonej obeeme 
w Miejskiej Galerji Sztuki wy­
stawy obrazów znaego mala­
rza - medjum Marjana Grużew 
skiego.-którego obrazy i sean-
sy wzbudziły już swego czasu 
niezwykłe zainteresowanie w 
Warszawie w Paryżu i innych 
ośrodkach życia umysłowego, 
wygłosi w niedzielę o godz. 6 
wiecz. w Miejskiej Galerji Sztu 
ki redaktor „Przeglądu Arty­
stycznego" p. Feliks Lubierzyń 
ski odczyt pod tyt. ..Malar­
stwo medjalne Marjana Gru-
żewsklego". Odczyt ten obej­
muje następujące działy: 1) 
Grużewski, jako medjum, 2) 
jak rozbudzono jego zdolności 
malarskie, 3) jak Grużewski 
maluje, 4) jak zapada w trans. 
5) świat astralny I jego feno­
mena. 6) portrety auryszne i 
reinkarnacyjne, 7) co twór­
czość Grużewsklego wnosi no­
wego do sztuki. Po odczycie ar 
tystka Teatru Miejskiego p. Ire 
na Grywińska wyrecytuje kil­
ka poematów Grużewsklego 
napisanych również w transie 
medjalnym. 
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30) 

WĘŻE. 
frzektad autor. H. Bukowskiej. 

Przedruk wzbroniony. 

— Ale to nie objaśnia, dla­
czego pan wrócił dopiero ra­
no? 

— Czv mam to rozumieć tak, 
ie pan żada ode mnie sprawo­
zdania ze wszystkich moich 
czynności? — zapytał Marston 
podkreślając swe zdziwienie. 

Baumgarten saonął mocno i 
zerwał się z krzesła. Wyglądał 
tak. jakby się gotował do ja­
kiegoś gwałtownego kroku. 

Czy to nie pan chodził na 
spacer z ta kobietą wieczorem 
przed jej zamordowaniem? — 
badał dalej. 

-m Czy pan mówi o pani Cut 
shaw? 

— Naturalnie... Był pan z 
i ia na spacerze? 

— Byłem v— przyznał Mar-
\ton. 

— Czv nie była ona potem 
/.denerwowana? 

— Nie wiem. 
Pan Baumgarten stał się wy 

raźnie groźnym. 
— Mieliście snrzeczkę z so-

oa? 
Kie pajniętąra. 

Urzędnik bezpieczeństwa aż 
gryzł wargi z wściekłości. 

Podczas gdy najwidoczniej 
zajęty był obmyślaniem nowe­
go sposobu ataku, zjawiła się 
Carlotta. Była nieco blada, ale 
napozór bardzo spokojna. We­
szła powoli i stanęła obok krze 
sła Helenki, opierając jedną rę 
kę na jej ramieniu. Skinęła lek 
ko na powitanie Alfredowi i 
Marstonowi, lecz przelotnie tyl 
ko spojrzała na funkcjonariusza 
policji, jak na obcego sobie 
człowieka. 

— Proszę cie. Carlotto, to 
jest pan Baumgarten. prokura­
tor okręgowy — objaśniła He­
lenka. — A potem dodała pod 
adresem napastliwego detekty 
wa. który w sposób równie ba 
dawczy. jak niedelikatny przy­
patrywał sie Carlocie: 

— Panie Baumgarten. pani 
Hamlin zamyka liczbę naszych 
obecnych domowników. 

— Jeszcze nie widziałem pa 
ni Marston. — zauważył Baum 
garten wyzywająco, jakby 
chciał powiedzieć: „Nie dam 
sie tak łatwo wyprowadzić w 
pole". 

— Niema żadnej pani Mar­
ston.— zaprotestował Marston 

— To pan, mówi. A jednnk 
telefonowała ona z tecjo domu 
do Saleport i to dziś po połu­
dniu. v_ 

— Sądzę, że się pan myli. 
— Bynajmniej. Telefonowa­

ła dwie godziny temu. Mogę na 
wet panu powiedzieć do kogo. 
— Zaczął grzebać po kiesze­
niach, szukając jakiegoś skraw 
ka papieru. — Dzwoniła pod 
nr. 84, Scoffield Avenue. a dom 
ten należy do niejakiego Jame­
sa Partona. Cóż pan na to mó­
wi? 

— W jaki sposób pan może 
wiedzieć tak dokładnie wszyst 
ko co sie dzieje W moim domu? 
— wtrącił Carrington. którego 
gniew wzbierał z każdą chwi­
lą. 

Pan Baumgarten aż nadął się 
z zadowolenia, dumy i poczu­
cia własnej ważności. 

— O. nie jesteśmy znów tak 
bardzo zacofani, tu na prowin 
cji." jak sie niektórym wydaje— 
oświadczył. — Rzecz prosta, 
że od chwili doniesienia o mor 
derstwie telefonista miał nakaz 
notowania wszystkich telefo­
nów z tego domu Muszę powie 
dzieć — dodał groźnie. — że ko 
muś bardzo zależało na tern 
bvm został o wypadku powia­
domiony lak naipóźniej. 

— Bądź co badź — podiąf 
Carrintrton tonem stanowczym 
niema w tym domu żadnej pani 
Marston. 

— W takim razie ktoś uży­
wa nieprawnie tego nazwiska, 

— odparł Baumgarten. — Po­
wrócimy jeszcze do tej spra­
wy. 

W czasie tego dialogu Mars­
ton życzliwi* 1 ze współczu­
ciem śledził Carlottę, która sie 
działa tuż naprzeciw niego. Ale 
twarz jej nie zdradzała stanu 
jej uczuć. Mogło się zdawać, 
że zarówno jak Carringtonowie 
w twierdzeniu Baumgartena 
widzi tylko pomyłkę. 

Trzymając jeszcze ciągle kar 
teczkę w ręku z notatką, Baum­
garten ślizgał się wzrokiem po 
zebranych, których najwidocz-
riej uważał za sprzysiężonych 
przeciwko sobie przestępców. 
Wkońcu znów zwrócił się do 
Carlotty, jako do ostatniej ofia­
ry jego gorliwości. 

— Zatem, nazwisko pani 
jest... Hamlin. Czy tak? Car­
lotta skinęła głową potakująco. 

— Tak, — mruczał Baumgar­
ten, jakby rozmawiał sam ze 
sobą. Słyszałem o Pani. Nie­
które osoby w tym domu udzie 
liły mt jednak jakiej takiej po­
mocy. 

Nikt nie odpowiedział na tę 
uwagę, która była wypowie­
dziana tonem emźhy. 

— Pani ostatnia rozmawiała 
7E zmarłą — ponowił atak wy­
wiadowca. 

Carlotta zachowała zupełną 
r ó w j i o w a g e > -

— Nie wiem, — odpowiedzia­
ła spokojnie. 

Namyślał się przez chwilę i 
znów rzucił zdradzieckie pyta­
nie : 

— Między paniami panowała 
nienawiść? 

— Nie, — zaprzeczyła. 
Baumgarten przestąpił z nogi 

na nogę i oblizał wargi. • 
— A teraz, — rzekł, — pro­

szę mi onowiedzieć wszystko, 
co zaszło miedzy nanlą a panią 
Cutshaw owej nocy. Proszę 
pamiętać, że muszę wiedzieć 
wszystko. 

— O. to długa hfstorja, — za­
częła Carlotta, ale Marston 
przerwał jej natychmiast. 

— przepraszam pana — wtrą­
cił. 

Baumgarten przeszył go pio­
runującym wzrokiem i wysu­
nął naprzód dolną szczękę. 

— Cóż takiego? — zdziwił 
się. 

— Chciałem pana zapytać, 
panie Baumgarten, jaki jest cel 
tego śledztwa. Nikt tu nie sta­
ra się ukrywać żadnych istot­
nych .'aktów. Jeżeli jednak ma 
my wszvscv być poddani krzy­
żowym pvtpn'om, możnaby to 
urządzić w sposób właściwy i 
'godnie z przen'snml. 

— Czy pan jest prawnikiem?! 
— Owszem. Stan Nowojorski* 
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siąca bezrobotO^B 
taniu śniegu., i, 
Arcydzieło Wajjn' 
bogów" —okaiją 
wszy w Warsza**! 
Wielkim iuż w 
szych, po nie^wf1 
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wawczych KierC* 
zyczne p. Ad#jj f 

Na czele o« 
wystąpią p Etyj 
gryda i Jaroszól 
hilda. ReżyserUfl 
Nowe dekoracj>j| 
konały pracown'«T 
skich według PolJJj 
J. Wodyńskiego. <* 
tował p. SillcŁ 
H. . Zalewska. 
„Zmierzchu boj 
rozpoczynać pł 
dżinie 7-ej. 

Odbył się W 1 

dnie z uchwałą, 
konferencji pr* 
nizacyj rzemiei 
członków rady i 
sła polskiego l' 
cji. 

* 
Pod protek* 

dora Republiki 
jusza Laroche'* 
Konserwa torji 

pianowy piani 
Marcelego Oa 
gram zawierał 
Beethovcna, 
la, Liszta, ChO' 
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Nawet mróz nie odstraszy 
Szelców klubu Czerwonych. 

dzieje się w sporcie, sko-
którzy nad rozwojem 
czuwać powinni, nic ma-

'•jaty wy 
* każdej porze roku. 
nie wie co to mrozy i nad-

* ciepło, Łódź rozumie 
i Skutki takiego rozumo 
aż nazbyt dają się we 
szej młodzieży. bak me w s Z y s c y t a k r>o-

dzie Union w hokeju, Ośrodek 
W. F. we wszystkich sportach 
i Ł . K. S. w strzelaniu. W nie­
dzielę o godz. 10-cj na strzelni­
cy w parku Ł. K. S. odbędą się 
ll-g:e z zrzędu zawody o mis­
trzostwo zimowe Ł. K. S. na r. 
1929 Warunki: 2 serje po 10 
strzałów, pozycja stojąca, bez 
podpórki, odległość 50 mtr. 
Maksimum 200 puktów. 
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Bańki z mlekiem 
'a plecach znakomitej narciarki. 

Sport w kilku słowach. 

kię 

świata Bronisława 
olankówna, która jest 

mistrzynią Polski w nar 
'je i nieolicjalną mistrzy-
ttta. jest jeszcze miodem 

ciem, liczy bowem \1 
dzita się w Kościelis­
ki jej jest gospodarz 

» matka Marja z G v 
i ukończyła szkolę po 
w Kościeliskach. 

ł S zY raz staje do ?awo-
barskich w r. w 

e rn do biegu na 3 kim , 

1̂ 26 staje w powałnej 
nci> z Loteczkową <- ent 
> v , a. etc,\ o mistrostwo 
e8o na 6 kim. Wygry-

*o dV o 5 minut, uiając 
czas lepszy 

* a tygodnie potem w r. 
ile do zawodów o mi-

okopanego w biegu 
y,^a'osć. Staje w na.jv)-

konkurencji z l.o-
(yf^ewiczow^ l-an 

i , w

V£rywa i te zawo­
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Ł J * Polski nie do­hod'.i 
H J \ . 15 Paó, bierze w

;

ec 
Panów i otrzy­

muje drugą nagrodę na 18 kim 
przybywa w 18 sekund po pier­
wszym. 

W roku 1926 w zawodich o 
mistrzostwo Polski w Zakopa­
nem na Hali Gąsienicowej nie 
dopuszczona zostaje do zawo ­
d ó w z powodu zbyt 

młodego wieku. 
Zorganizowano więc dwie klasy 
W klasie wyższej wygrywa Lo-
teczkowa, Polankówna w swo­
jej klasie jest pierwsza o 5 min. 

Ogółem ma przeszło 10 na­
gród. 

W styczniu 1929 r. bierze u-
dział w zawodach Sokolstwa 
Słowiańskiego w Zakopanem, o-
trzymuje pierwszą nagrodę przy 
bywając o 8 minut przed innemi 
pierwsza. 

W międzynarodowych zawo 
dach w Zakopanem w bardzo 
nowaźnej konkurencji, otrzymu 
je pierwszą nagrodę. 

Nie zajmuje się specjalnie tre 
nowaniem, będąc zmuszona co-
dzień prawie 

dostarczać mleko 
w bańkach do Zakopanego 7 
Kościelisk. Mając wiele rodzeń­
stwa starszego I młodszego po­
maga jednak zpwsze s matce w 
gospodarstwie domowem. 

(—) Rozegrany zostanie w 
marcu kobiecy mecz siatkówki 
Łódź-Warszawa. W skład dru 
żyny łódzkiej wejdą prawdopo­
dobnie jedynie zawodniczki 
gimn. Szczanieckiej i Sobolew­
skiej. 

(—) W niedzielę w Warsza­
wie odbędzie się wielki dzień 
gier sportowycli z udziałem dru 
żyn YMCA i Absolwentów oraz 
reprezentacji Łodzi. 

(—) Łódź delegowała tylko 
jednego zawodnika członka Zw. 
Strzeleckiego na mistrzostwa 
narciarskie w Baraniej Górze. 

(—) Zmartwienia piłkarzy o 
boiska do gry okazały się przed 
wczesnemi, albowiem boisko 
W. K. S. jeszcze w rym roku od 
dawane zostanie na mecze. W 
roku przyszłym wykończone 

zostanie kompletnie nowo budu­
jące się boisko obok linji kolejo­
wej. 

(—) Polski komitet olimpijski 
prosił międzynarodowy komi­
tet olimpijski depeszą by gene­
ralną sesję komitet odbył w r. 
1929 w Warszawie. 

(—) Z powodu uroczystości 
Klubowych w dniu 2 marca w 
lokalu Hasmonei — odwołane 
zostały • wyznaczone na ten 
dzień komunikatem Wydziału 
Gier i Dysc. Ł. O. Z. P. P. nr. 14 
z dnia 26 lutego r. b. zawody, 
mianowicie: o godz. 17 Makabi 
(Zgierz) — Hasmonea.I; o jjodz. 
18 Hasmonea U — Makabi 
(Zgierz); o godz. 19 Makkabi 
(Zgierz) — Union; o godz. 10-ej 
Hasmonea 1 — Kadimah 1. 
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CZYN MŁODZIEŻY 
poczytny miesięcznik dla młodzieży 

Wydawnictwo Wamawsklei M'.i\\ WMm\ M MMj 

Polskiego Czerwonego Krzyża 
W A R S Z A W A , ul ica M a z o w i e c k a Ns 9 , m . 7 . 

.Telefon Nr. 302.96 

Prennm. r o c i m 5 •! . Konto czek. P.K.O. Nr. 10-513. 
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"yshwskie. Polska 

przygotowywać się będzie do 
zawodów tych bardzo pilnie i w 
pierwszych dniach kwietnia 
przybędzie świetny trener — 
Szwajcar Linhard. Do trenin­
gów przeznaczono 32 wojsko­
wych i 10 cywilnych zawodni­
ków. Drugi okres treningów roz 
pocznie się w maju już przy u-
dziale tylko 22 kandydatów do 
reprezentacji. 

Czya Mireży 
im Hładzlsźj 

prowadzi dział bibliografii dla młodzieży 

im Mi\tj 
Ujfn Młodzieży 

|e>t bogato ilustrowany 

|**t dla ml»dzi*ty przystępny w ceni* 
t do«l*ra wstędsl* 

im MM] 
im i ł J i m ł ! 
Ciya Iłjiziely 
Ciyj Mwii 
im MM] 
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KODStUUtll 1 
G a b i n e t 
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powędrował z Polonji 
P do Wisły. 
^ «a r o z g r y w k a m i 1 ' g o w e m i . 

nie do Krakowa, gdzie objął już 
treningi drużyn footbalowych w 
Wiśle. Polonja, która pozbawio 
na została narazie trenera delc 

°źeluh i c e t r e n e r P i l 

onje który w ubieg-
' reno\ 
Prerii 

Polonję 
'ósł się obec 

Numery o k n o w a wysyła mlą po nadesłania znacz­
ków pocztowych aa 20 gr. 

Ludzie podziemi" na ekranie,,Wodewilu* 
dramatu niezła, obraz, odznacza 
się dobrą techniką reżyserską. 

Na wątłych przesłankach psy 
filologicznych wzniósł reżyser 

i i 
Cl którzy już zblazowanem 

okiem patrzą na najlepiej „zro­
bione" katastrofy okrętowe, ko­
lejowe ; samolotowe, zobaczą 
tu znowu coś takiego, co 
wstrząśnie ich nerwami. 

Fabuła i konstrukcja tego 

gowała do Wiednia kpt. St. Lo­
tna, który zaangażować ma dla 
drużyny stołecznej trenera pił­
karskiego. 

świetny gmach efektów kino­
wych. 

x O grze artystów poszczegól­
nych niewiele da się powie­
dzieć; gdyż gra jest zesnołowa. 
Jedynie tylko Georg Bancroft 
zasługuje na wyróżnienie, (e.) 
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raczył mnie P' 
wokatów. 

Baumgarten 
kę z miną oW 
tu. 

— Przyjechi 
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przykre po%°\ 
go nie oceni1 

razem spotka" 
— Proszę 
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uważył Mars 
mógł się p o ^ " R 

" J l — Już niech T'! J. 
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:hwilę. zdawaj 
'on s;tm w^'"' ,., !f \, : 
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k * „Br: 

wraca na afisz w nic 
normalne niższe. 
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J - Wairneckjego p. t. „Cudo-

elsze". Widowisko premje 

,Ck "^m er arJ! V*™*"* 
*Z3F& sztul 

C Ł n e l z a s t u ^ , i u b i l e u s z 45-letniej dzialalno-
. zonej artystki Marji Dąbrow-

'Ż d f l nabv • 
Ornskieg0

1 C I a w kasie zamawlań w cu 

^ ^ r z K A M F R A ' N V . 
6 C o < l z i e n n ? S t W a " ' S a , c > n o w a komedja, 

Ł n | e wieczorem do środy włą-

«u *]<i o ' 
n y c h „jvi°u

dzi'nie 5-e] po południu po ce 
Dfem W a r s z a w s l « ' " ' 

%t-> e ' k n m ! r a wartościowej, interesu-'\^iT^ J- Sa. 

drem Węgierką I Stefania Jarkowską w rolach 
naczelnych. Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zi. do 
nabycia w V oddz. straży ogniowej. 

TEATR POPULARNY. 
PrzekomiczJiy wodewil w 3-ch aktach z pro­

logiem „12 żon Jafeta" grany będzie jeszcze tylko 
pięć razy t. ] . dziś o godz. S.20 wieczorem oraz 
w sobotę l /w niedzielę o godz. 4.20 po pol. i 8.20 
wieczorem. Bilety do nabycia w kasach tealru 
przy ul. Ogrodowej I w kwiaciarni B-ci Dymkow-
skich. Plac Kościelny 4. 

J f,.:'.-. 

:1 [ Re 
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**otc a godzinie 7.30 wieczorem 
•V sali klubu pracow 

. i Grohmana, przy 
a r- znak.jm'ną komedie w 4-ch 

&haw'a „Pygmalion" z znako-
a t t 6 W warszawskich Alcksan-

TFATR W SAM HFYFRA. 
Dziś I jutro o godz. 8.20 wieczorem oraz w 

niedzielę o godz. 4 20 .o południu i 8.20 wlecz, 
ukaże się na deskach naszej sceny arcydzieło l i ­
teratury klasycznej Williama Szekspira tragedja 
kochanków werońskich w 5-ciu aktach 13-tu obra 
zach „Romeo 1 Julja" w peirwszorzędnej obsadzie. 
Przedstawienia „Romeo i Julja" mimo 13 obrazów 
kończą się przed godz. 11-tą dzięki sprawności 
części technicznej. Bilety nabywać można w ka­
sie teatru od godz. 5 do 7 wieczorem. 

ADA SARI W LODZI. 
Jak się dowiadujemy, wkrótce przyjeżdża do 

Łodzi genjalna śpiewaczka koloraturowa Ada Sari 
i wystąpi w FiJharmonji na 15-tym koncercie mi­
strzowskim. P. Ada Sari nie była już kilka lat 
w Łodzi, to też przyjazd jej będzie mile powitany 
przez sfery muzykalne naszego miasta, gdyż bę­
dzie to prawdziwa uczta artystyczna w wielkim 
stylu. Do szczegółów tego koncertu niebawem 
powrócimy. 

WIECZÓR KRUKOWSKIEGO I RENTGENA. 
We wtrrek, dnia 5 marca przyjeżdżają do Ło­

dzi ulubieńcy publiczności Kazimierz Krukowski 
(Lfpek) oraz Marjan Hentgen (jedyny pieśniarz 
pr l ik ! przy gitarze), którzy przy współudziale u-
roczej pieśniarki Anny Halmlry wykonają miedzy 
lnn<'n.i: Pieśń! podwórzowe, Balady staroświec­
kie, piosenki ludowe, Balady historyczne, piosen­
ki romantyczne, parodje życia. Mój dowódca. To 
Jest moje życie, Lcbcn ul l Leb«a iasseo, U mnie 

n:e.... Złota pantera. Dla ciebie, Raniona, Ostatni 
raz, Blues cygański I wiele innych. Niechaj przy-
oędą wszyscy stroskani, gdyż na sam widok naj­
większych asów humoru rozjaśnią się im oblicza. 
Koncert humoru ia.k było do przewidzenia wzbu­
dził kolosalne zainteresowanie. Bilety zawczasu 
nabywać można w kasne r"ilharmonji. 

KONCERT DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ. 

Wydział Oświaty i Kultury organizu­
je w Teatrze Kameralnym, w niedzielę, 
dnia 3 marca o godz. 11,15 przed połud­
niem koncert dla młodzieży miejskich 
zawodowych szkół dokształcających. 

Program koncertu przewiduje wystę­
py solowe - muzyczne i wokalne oraz pro 
dukcje zespołu. f 

: 0 : 

R A D J O - K Ą C I K . 
Piątek, 1-go marca. 
Warszawa. — Godz. 

13.G0 Komunikaty: rolniczy i 
meteorologiczny; 13.15 Przerwa; 14.50 Komunika­
ty: meteorologiczny, gospodarczy i nad program; 
15.10 „Przegląd wydawnictw periodycznych" o-
inówi prof. Henryk Mościcki; 15.35 Aktualja — 
*yglosi prezes Ligi Samowystarczalności Gospo­
darczej, p. Wacław Bieleoki; 15.50 Koncert z płyt 
gramofonowych; 16.45 Przerwa; 17.00 Odczyt P-
t. „Radiotechnika krótkofalowa" wygłosi inż. mjr 
Kazimierz Krulisz; 17 25 Transmisja odczytu z 
Wilna r 17.55 Koncert popołudniowy w wykonaniu 
orkiestry teatru „Morskie Oko" pod dyr. Stani-
sława Nawrota; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt 
p t. „Antyhigjeniczny rytuał" wygłosi dr. Mar­
tin Kacprzak; 19.35 Nad program i komunikaty; 
19.56 Sygnał czasu; 20.00 Pogadanka muzyczna— 
\yyglosl p. Karol Stromenger; 20 15 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filhamonji warszaw­
skie!. W przerwie koncertu komunikat teatrów 
miejskich. Po transmisji komunikaty: lotniczo-
meteorologiczny, policyjny, sportowy, nad pro­
gram, komunikaty P. A. T. oraz retransmisja ze 
stacyj zagranicznych na aparatach „Marconi"j 

NOTOWANIA ZłOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.28. Zurych 58.35. 
Berlin 46.975 — 47.375. wypła­
ta na Warszawę 47.15 — 35, 
Gdańsk 57.72 — 83, wypłata na 
Warszawę 57.69 — 84, Wiedeń 
79.62 — 50. • " 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 485.29. fłolandja 12.11 5/8, 
Francja 124.26, Belgia 34.93 3/4 
Włochy 92.67, Niemcy 20.45 i 
1/4. Szwajcaria 25.23 3/8. Nor­
wegia 18.20 3/8. Praga 163.87 
Wiedeń 34.52, Warszawa 43.28 

Paryż. Zamkniecie. Londyn 
124.25. Nowy Jork 25.C0 i pół. 
Szwajcarja 49,250. 

N. Jork. Zamknięcie. Lon­
dyn 485.14. Paryż 390 1/4. Ber­
lin 2372. Wiedeń 14.06. Praga 
296 i pół. Warszawa 11.25. 

BAWEł NA. 
Nowy Jork. 28. 2. Amery­

kańska. Loco 20.70. Zamknię­
cie. Marzec, maj 20.44—5, kwie 
cień, czerwiec 20.44. lipiec 
20.05—6, sierpień 19.99, wrze­
sień 19.94, październik 19.89, 
listooad 19.92. 

Liverpool, 28. 2. Amerykań-
X 

ska. Styczeń 10.40. luty 10.37, 
marzec 10.44, kwiecień 10.50, 
maj 10.58, czerwiec 10.57. l i ­
piec 10.59. sierpień 10.54, wrze­
sień 10.49. październik 10.44. l i ­
stopad, grudzień 10.41, loco 
10.76. 

Egipska. Marzec 17.55, maj 
18.08. lipiec 18.38, loco 18.15, l i 
stopad 18.68. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 1. 3. Tranzakcje 

na giełdzie Zbożowo-Towaro-
wej za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa. Ceny rynkowe: Żyto 35 25 
— 35.50. Pszenica 47 — 48, 
Jęczmień browarny 34.75 — 
35.50. — na kaszę 32.50—33.50 
Owies jednolity 33.75 — 34.75, 
groch Wictorja 68 — 80, — pol 
ny 42 — 50 Koniczyna czerwo 
na 140 — 170. — biała 240 — 
290. Rzepak 87 — 89. Seradela 
58.50 — 60.50. Łubin niebieski 
23 — 25. Mąka pszenna 65 proc 
70 — 74, — żytnia 70 proc. 49 
— 50. Otręby żytnie 24—24 50. 
—pszenne średnie 26.50—27.50 
— grube 8.50 — 29.50, Kuchy 
lniane 48 — 49. — rzepakowe 
39 — 40. Obroty cokolwiek 
większe. Usposobienie spokoj­
ne. 

x 

Waluty, dewizy i złoto. 
MAŁE OBROTY DEWIZAMI. 

Ogólne rozmiary zapotrze­
bowania na giełdzie walutowej 
jak zawsze na ultimo miesiąca 

były małe. 
Tranzakcje jednak zawierano 
prawie wszyśtkiemi dewizami, 
doszło także do obrotów dola­
rami gotówkowemi St. Zjedno­
czonych po kursie o 1/4 gr. niż­
szym od ostatnio notowanego, 
zakupywano również w drob­
nych ilościach korony czesko-
słowackie po kursie 26.42 o 
1 i pół gr. wyższym od dewi­
zowego. Tendencja dla dewiz 
była w dalszym ciągu niejedno 
lita. Obniżyły się dewizy na 
Belgję o 1 gr., na Holandię o 2 
gr. i na Pragę o pół gr. Utrzy­
mały sie kursy dewiz na Nowy 
Jork i Szwajcarię, wyżej zaś 
płacono za dewizy na Londyn 
o 3'4 gr., na Paryż o pół gr., 
na Wiedeń o 7 i pół gr. na Wło 
chy o 1 gr. 

POŻYCZKI PRFMJOWF. 
ZWYŻKOWAŁY. LISTY ZA­
STAWNE BEZ ZASADNI­

CZYCH ZMIAN. 
W dziale papierów państwo 

wych po szeregu dni osłabie­
nia nastąpiła wyraźna 

poprawa tendencji. 
Zwyżkowała 4 proc. Pożyczka 
Inwestycyjna o I zł., a więcej 
jeszcze Dolarówka o 1 zł. 25 
gr. Inne pożyczki państwowe 
obiegały po kursach dotych­
czasowych. Z prywatnych pa­
pierów procentowych osiągnę­
ły zwyżkę 50 gr. tylko 10 proc 
1. z. m. Siedlec, nieznaczne stra 
ty natomiast poniosły 5 proc. 
m. Warszawy 25 gr. i 8 proc. 
1. z. dolarowe ziemskie, które 
obniżyły sie o pół procentu 
Wszystkie pozostałe, to jest 4 

i pół proc. ziemskie, 8 proc. m. 
Warszawy, 8 proc. m. Łodzi i 
8 proc. 1. z. Tow. Kred. Przem. 
Polskiego, nabywane były po 
cenach dotychczasowych. Obli 
gami magistrackiemi nie obra­
cano zupełnie. W cedule urzę­
dowej mylnie podano kurs 8 
proc. oblig. Pol. Banku Komu­
nalnego jako 92, powinno być 
93. 

NIEWIELKIE ZAINTERESO­
WANIE AKCJAMI. 

Popyt na akcje na zebramu 
giełdy akcyjnej był bardzo sła­
by, skutkiem czego w wielu 
działach nie zawarto ani jed­
nej tranzakcji. W dziale banko­
wym zyskał 1 zł. Bank Oyskon 
towy. Obniżyły się nieco o 50 
gr. Bank Polski, po dotychcza­
sowych zaś kursach notowa­
no Bank Handlowy 1 Zw. Sp. 
Zarobkowych. Akcje chemicz­
ne i elektryczne pozostały bez 
ruchu. Za akcje cukrownicze 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
chciano płacić 44, jednak wo­
bec opornego stanowiska sprze 
dawców, którzy żądali po 45, 
do tranzakcyj w tym dziale nie 
doszło. Bez obrotów pozosta­
ły także w dalszym ciągu ak­
cje cementowe i naftowe. Nie­
znaczne tranzakcje zawierano 
akcjami Warsz. Tow. Kop. Wę 
gla po kursie niezmienionym. 
Z akcyj metalurgicznych zwyż 
kował o 25 gr. Lilpop, po znacz 
nie niższym jednak kursie od­
dawano Norblina. również Sta 
rachowice obniżyły sie o 50 gr. 
Utrzymały sie Ostrowiec I 
Rudzki. W dziale akcyj włó­
kienniczych zakupywano chęt­
nie Zawiercie po kursie po­
przednim. 

Ofiara Kabaretu „Hong-Kong" 
na ekranie „Palące". 

Dramat p. t. Ofiara kabaretu 
„Hong-Kong" jest program, w 
którym elementy zasadnicze fil 
mu — scenariusz, reżyserja 1 
gra artystów zasługuje na wy­
różnienie, z 

Obraz ten hypnotyzuje uwa­
gę swą żywiołową akcją, osza­
łamia szeregiem scen o silnem 
napięciu i upaja 

subtelnym sentymentem. 
Matematycznej precyzyjno­

ści, a zarazem ogromnej fanta­
zji i polotu w strukturze treści 
scenariusza, odpowiada budo­
wa szczegółów, stanowiących 
wiązadła między poszczególne-
mf etapami w rozwoju akcji. 

Reżyserja nadała całości wa? 
ikie tempo oraz stworzyła ki l­

ka dobrych momentów różnego 
typu. '-ii' '' 

Jeśli chodzi o grę artystów, 
to Suzy Vernon wniosła na e-
kran zasób swego talentu. 

Sekundujący jej mężczyźni 
okazali się godnymi partnera­
mi, (e) 

Dr.med. H.LUBICZ 
p o w r ó c i ł 

ulica Ceek-lnlana 43 tel 41-32. 
SneclalNia chorAh «Jfnrnvch wene­
rycznych I rmicrimfcliiwych. Naśwle 

tlanle lamp* kwarcowa 
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30 milionów 
złotych 

zdobył Bernard 
Shaw 

swą pracą literacką 
Były to dawne czasy, gdy li­

terat chodził w podartych spod 
niach, wyszarzałym tużurku i 
bez kołnierzyka i z mankietami 
na sznurku. 

Do niedawna poeci i powie-
ściopisarze zwali się 

głodomorami, 
wielokroć razy z głodu istotnie 
umierali. A nawet Tancrede 
Martel, o którego śmierci pisa­
liśmy niedawno, umarł z głodu. 

Nie był on bowiem współ­
czesnym autorem. Tym zaś o-
becnie powodzi się świetnie. — 
Nie mówię oczywiście o auto­
rach polskich, ci byli bowiem i 
będą „chudymi literatami". Na 
myśli mam autorów angielskich 
amerykańskich, niemieckich, 
francuskich i innych. 

Oto co mówi statystyka: ma 
jatek, który zdobył sobie Ber­
nard Shaw swą pracą literacką 
został przez angielskie władze 
podatkowe oceniony na około 

30 miljonów z!.; 
z samych tantjem za swe drama 
ty, grane na wszystk. prawie 
scenach świata, pobiera on ro­
cznie około miljona zł. Ten sam 
mniej więcej dochód roczny ma 
H. G. Wells, powieściopisarz. 

Najwięcej na świecie zarabia 
jącymi aktorami są Hall Caine i 
James Barrie. Pierwszy ma do­
chodu rocznego około 6 miljo­
nów zł., drugi około 2 miljonów 
zł. Niedawno zmarły powieścio 
pisarz amerykański 01iver Cur-
vood podał w urzędzie podatko 
wym jako swój roczny dochód 
$umę 

250.000 dolarów. 
Z niemieckich autorów Ger­

hard Haptman „wypisał" sobie 
pokaźny majątek, ceniony na 
15 miljonów zł., Herman Suder-
man zaczął zbierać ze swych li­
tworów olbrzymie sumy ...dopie 
ro od czasu sfilmowania jego po 
wieści i nowel. 

We Francji trzej autorzy zble 
rją wielkie dochody: Maurycy 
Dekobra, Paweł Geraldy i Sa-
cha Guitry, 

A gdyby tak jeszcze dodać, 
jakie dochody ma London albo 
Wallace? Cyfry na pewno były 
by równie imponujące. 

' J C R O ' 

Raid samochodowy na ekranie. 

Mimo mrozów 
MASŁO ROŚLINNE 

AMADA 
zastępujące w zupełności 
najlepsze masło naturalne 
nie zdrożało. 

Przy zdjęciach do lilmu „Wyścig o szczęście", zrealizowanym przez wytwórnię „Universal" z rie^inaldem Denny 
w rol i {"łownej, brali udział najwybitniejsi kierowcy samochodowi Ameryki, Eddie Hearne, I. Wilhaber, R. Gar-
mont, Ted Simpson i Miller. Do zdjęć użyto wyłącznie samochodów wyścigowych, z których niektóre były nie­

jednokrotnie zdobywcami rekordów na prawdziwych torach wyścigowych. 

P S Y 
Rzadkie przykłady wierności. 

W R O L I B O H A T E R Ó W . 
Wzgarda ludzka za przywiązanie. 

Z niewiadomych przyczyn w 
narodz.c naszym, a stąd f w ję­
zyku przymiotnik „psi" używa 
się 

w ujemnem znaczeniu 
wyrazu. A jednak przyznać 
trzeba, że wszystkie zalety te­
go największego przyjaciela 
człowieka powinny raczej upo­
ważniać do nadania temu przy­
miotnikowi cech dodatnich, 
zwłaszcza gdy chodzi o określę 
nic duszy tego zwierzęcia. 

Ktoś na nagrobku ulubionego 
psa umieścił następujący napis: 

„Wierność, co na zawsze zgi-
' nęła ze świata, 

Z psią tylko duszą na wieki 
się brata". 

Jednakże nietylko przysłó­
wkowa Wierność psia stanowi 
jego zaletę, zdarzało się często­
kroć że psy dawały przykład 

ofiarności i poświęcenia 
tak szczytnego że porównać Je 
można z prawdziwem bohater­
stwem. 

Najsławniejszeiui psami były 
zapewne Barry I i Barry I I , któ 
re wypchane po zgonie znajdują 
się obecnie w muzeum bemeń-
skiem. Na górze św. Bernarda 
kamienny pomnik Barry I w na 
turaliicj wielkości, przedstawia 
go z dzieckiem na grzbiecie. 
Napis na pomniku głosi: „Bo­
haterski Barry 

uratował życie 
40-tu osobom, a został zabity 
przez czterdziestą pierwszą. 
Tą 41-ą osobą był nieznajomy, 
który zląkł się otwartego pyska 
psa i zastrzelił go. 

Barry II uratował życie trzy-
dzestu czterem osobom, a w 

końcu, ześlizgnąwszy się ze 
skały , w poszukiwaniu zaginio­
nych w górach turystów, 
wpadł do przepaści, tracąc w 
ten sposób życic. 

M'asto Brcttcn posiada inne­
go rodzaju pomnik. Nad bramą 
miejską została umieszczona po 
dobizna 

psa bez ogona. 
Dawncmi laty jeden z miesz­
kańców tego miasta tak wytre­
sował swego psa, że chodzić 
mógł po sprawunki z koszy­
kiem w pysku, zabierając w 
n m Jednocześnie i pieniądze na 
zakupy. Jakiś rzeźnik, do któ­
rego pies w dzień postny zja­
wił się po mięso, ze złością i o-
burzenicm odrąbał mu ogon ze 
słowami: „Oto masz mięso!" 
Oburzone na tę niesprawiedli­
wą krzywdę zwierzęcia miasto 
uwieczniło je w pamiętniku. 

Chart księcia Llewellln w 
Welshpool'u, używany do pil­
nowania dziecka, skończył tra­
giczną śmiercią: powróciwszy 
z krótkiej wycieczki, książę za­
stał psa z okrwawionym pys­
kiem przy kolebce dziecka swe­
go. Wierny pies ochronił śpią­
ce dziecię od wilka, wgryzłszy 
się w gardziel napastnika. Pan 
jego we wzburzeniu i nieporo­
zumieniu wbił psu nóż w piersi. 
Wycie śmiertelnie ranionego 
charta obudziło śpiące dziecko 
i Llewellin, strapiony, poznał 
swoją nieszczęsną pomyłkę. 

W Anglji tak zwane 
psy kolejowe 

jeżdżą od stacji do stacji lub u-
stawiają się na specjalnych 
mzystankach. Z nuszk^m; w 

zębach zbierają ofiary na po­
szkodowanych kolejarzy. Ofiar 
nc zwierzęta zbierają do dzie­
sięciu funtów st. dziennie. W 
Paddingtonic pewien pies w cią 
KU dziesięciu lat zebrał prze­
szło 

6000 funtów st. 
Listy lub składki nie osiągnęły­
by z pewnością podobnych re­
zultatów. 

Tofiuio, sławny pies italski, 
wraz z panem swym przeszedł 
Alpy i w końcu dostał się w cza 
sach napoleońskich aż do Mos­
kwy. Porażka Napoleona pod 
Berezyuą zgotowała śmierć je­
go panu. Tofiuo, wyjąc i sko-
wycząe biegł wzdłuż rzeki, 
idąc wślad za żołnierzami, no­
szącymi tenże mundur co pan 
jego, lecz nie chcąc przyłączyć 
się do nikogo. Powróciwszy w 
1813 roku przez Niemcy 1 TyroJ 
do Mcdjalanu, pobiegł tam na­
tychmiast do koszar, w których 
zamieszkiwał wraz ze swym 
panem, a stamtąd na odwach, 
gdzie nieraz był razem z nim 
przed pochodem. I stąd nie od­
dalał się nigdy dalej niż na sto 
kroków. Stał się 

znakomitością miasta 
a po wyjściu francuzów z Italji 
północnej zajęli się nim Austrja-
cy. Historja psa rozeszła się po 
świecie, a na miejscu otaczano 
go czcią. Skonał dwa lata po 
powrocie. 

Znakomity rzeźbiarz duński 
Thorwaldsen miał małego pies­
ka, którego przezwał „mistrz 
Prhnony". Piesek bronił pana 
swego od wszelkfej napaści, a 
zwłaszcza od w ;erzvciel : jego, 

C O D Z I E N N I E 
POCIĄGI WIOZĄ 

M Ó J TOWAR 
NA POMORZE, DO WIELKOPOLSKI 
NA G.ŚLASK, DO/MAŁOPOLSKI 

POZNAŃ 

KATOWI CŁ 

Bo o g T a s z a m s i ę s t a l e 

w t y g o d n i K u Ś W I A T K U P I E C K I P o z n a ń P o c z t o w a 3 1 
ż ą d a j c i e n a t y c h m i a s t o f e r t y i n u m e r u o K c u u w e c o . 

których natychmiast chwytał 
za nogi. Podczas sprzeczek 
rzeźbiarza z małżonką, gdy ta 
ostatnia stawała się zanadto 
ostrą, szczekał tak głośno, aż 
spór przerywano. 

Książę d'Enghieu również 
mial sposobność wypróbowa­
nia zalet swego czworonożnego 
przyjaciela. Książę cieszący się 
wielką przyjaźnią ludzi za do­
brych czasów, po zaaresztowa­
niu przez Napoleona i uwięzie­
niu w Ettenheimic zachował je­
dynie przywiązanie swego ka­
merdynera i psa. Wierne zwie 
rzę. biegnąc za pojazdem, wio­
zącym jego pana, 

przenlyr.ełn p<»n, 
dostało się do* Strassburga, a 
następnie do Paryża, gdzie osta 
tecznie zastrzelono księcia. O 
grób jego nie zatroszczył się 
nikt. Jedynie pies jego wracał 
tam ustawicznie, aż mfłosierna 
jakaś dusza ulitowała się nad 
jego ciermeniem. 

Najwyższego dowodu wier­
ności udzielił biały pudel, towa 
rzyszący swemu panu podczas 
szturmu na Louvre. Gdy wrzu 
cono zwłoki zabitych do wspól­
nego grobu przed pałacem, za­
lewając go wapnem, wskoczył 
do mogiły i wyjący z bólu pies. 
Usuwano iro kilkakrotnie, nie 
chcąc go oparzyć. Pies jed­
nakże nie odstępował mogiły. 
Wychudzony, podobny do szkie 
letu. okryty ropiącemi się ra­
nami, został znalezony przez 
oewną kobietę, która wyleczy­
ła go i utrzymała przy żvc(u. 
Wracał jednak ciągle do grobu, 
co trwało 

lat siedem. 
Mogiła stała się miejscem piel­
grzymek Francuzów, a ponie­
waż pies był przedmiotem rząd 
kim, . przyponrnającym szturm 
Louvre'u, zabierano go i od­
sprzedawano. Pomimo wszy­
stko, stale wracał na mogiłę 
swego pana. 
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